
GAZETA LWOWSKA-
W e Środę Nro- 42. 13. Marca 1816*

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e ;

Z e  Lwowa. Na utw orzony w  W i e d  n i w  
dla Ces. Austr. Inwalidów nowy fundusz, ofia- 
jcewali znow u.W  G a l i c y i t

W  Cyrkule B o c h e ń s k i m :  P- G rzyw iń - 
s k i , dziedzic B arczkow a 100 Z R . Dominium 
Zdonie 4  ZR.. Gmina Zdoriska i Z R . 4 Kr.

W  Cyrkule B u k o w i ń s k i m :  Uczniowie'
Gimnozyum Czcrnio wiec kiego 72 ZR .. ig  K r.: 

W  Cyrkule S a m b o r s k i m :  U rzędnicy'
M agistratu D rohobyckiego 5 o ZR ..

Z  P a w i d. s 3 Lutego.- Dnia- w czoraysze- 
go o godzinie 7m ey w ieczorem  miały Damy 
tuteyszego miasta zaszczyt bydź przedstawio- 
neini NN. Cesarstwu Ichmość. Potem  udało 
się N. Państwo do teatru gdzie m iędzy inne- 
mi dano kantatę. T ego ż śamego dnia sprawio­
n o  wypraw ę 3ot» ubogim dziewczętom ,- a to z 
powodu uszczęśliwiającego- pobytu NN.. Cesar­
stwa Ichmość..

W i a d o m o ś c i  Z a g r a n i c z n e .

*  S z w e c y a  i N o r w e g i i  a.

Pisma publiczn e zawieraią A k t następujący^ 
uchw alony'przez Seymy S z w e d z k i  i N o r w e g -  
s k i ,  a tyczący się stosunków konstytucyynych 
oboyga lycb  Królestw::

My K a r  o 1, z  B oźcy Łaski K ról S z w  e d z- 
ł t i  i' M o r w e g s k i ,  czynimy wiadomo :

Seym K rólestw a N orw egskiego i Seym K ró­
lestwa Szw edzkiego-, na Nasze Królew skie po­
d an ie , zgodziły  się i postanowiły ' ułożyć A kt 
szczególn y, dla oznaczenia stosunków: konstytu­
cyjn ych  m iędzy N o r w e g i i ą  i' . S z w c c y ą -  
Takow y A k t iest następującego brzm ienia :•

M y , niżcy podpisani, R eprezentanci K ró­
lestw a N o rw egii, zgrom adzeni tu w  Chrystya- 
nii na Seym zw yczayny,. i my Stany Królestwa- 
S zw ed zk ieg o ,- H rabiow ie, B aron ow ie, Biskupi,. 
C złonki Stanu-Tycerskiego i S lachta, Stanu du~ 

.ch o w n ego , m iejskiego i Ludu- zgrom adzeni tu 
w S z t o k  o Im i e na Seym Królestwa, oświad­
czam y: Aże Ludy S k a n d y n a w i i '  zostawszy 
aeząśliwie za  pomocą, Boską złączone p rzez no­

w y zw iązek polityczn y, który nastał nie z  p rze­
m ocy o ręża , ale z  w olnego przekonania , któ­
re  nie może i nie powinno b y d i utrzymywano 
żadnym innym sposobem , tylko wzaiem nem  u- 

- znawaniem praw  tych N arod ów , dla utrzym a­
nia spólnego tro n u ; i my niżey podpisane 
Stany K rólestw a Szw ed zkiego , na podanie J. 
K. M. pod dniem 12. K w ietnia, w zględem  no­
w ych stosunków konstytucyynych , k tóre w y­
nikły z  połączenia się N o r w e g i i  i S z w e c y i ,  
uznawszy i potw ierdziw szy p rzez naszą jedno­
myślną zgodę- postanowienia zaw arte w  Kon­
stytucji Królestw a N o r w e g s k i e g o ,  pod 
dniem Ą. Listopada 1814 roku, z  zastrzeżeniem  
atoli naszego praw a bonstytucyynego w  tern, 
co  pociąga za sobą odm ianę, albo umiarkowa­
nia w  form ie Kządu- Królestw a Szw edzkiego; 
nakoniec r po..zaprzysiężeniu p rzez Króla Pana 
n a s z e g o ,'w  dniu 10 L istop ad a, tychże posta­
nowień ,. m y , Pełnom ocnicy praw ni mieszkań­
có w  N o r w e g i i  i S z w e c y i ,  uznaliśmy, iż nie 
możemy na przyszłość przyzw oieiey i uroczy­
ś c ie j  oznaczyć postanowień ziednoczenia N o r ­
w e g i i  i  S z w e c y i  pod iednym i tymże sa­
my-o Królem , ale pod różnem i prawam i cyw il- 
nem i, iak. p rze z  ułożenie i spólne pośw ięce­
nie zgodą Akt u sczególnego , te ż  postanowie­
nia, obeym uiącego, a to , iak następuie:

1. Królestw o N o r w e g i i  będzie K ró le­
stwem wolirem, niepodległem , nierozdzielnem , i 
niealienalnem ,. ziednoczonem  ze S z w e c y a  
pod iednym Królem.

2-.. D ziedzictw o spada na liuiię mezka po­
tom ków i poboczną sposobem, ustanowionym cm 
do- poTządbu następstwa, dnia 26. W rześn ia  
1810 roku, uchwalonym przez- Stany S z w e c y i ,  
a przez Króla przyiętym. D o liczb y Następ­
có w  prawnych należeć będą- osoby ieszcze nie­
narodzone ,, k tóre1 przychodząc na świat po- 

, zeyściu  oyca, zaymą w łaściw e sobie m ieysce w  
linii dziedzictwa. Jak tylko narodzi- się Xiąźę,, 
maiący praw o dziedziczenia korony K rólestw  
ziednuczonychi N orw egii i- S z w e c y i,. imie iego- 
i" mieysce iego urodzenia oznaymidne będą na; 
pierwszym; Seym ie Norwegskim ,, który się* p o  
iego narodzeniu zgrom adzi,- i w  akta Sey.um 
wpisanem będzie.-
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S. Jeżeliby nie było żadnego Xiężęcia, 
"Stóryby n a jb liż e j miał praw o d zied zictw a, i 
■gdyby szł© o iego w ybór p rzez elekcję-, w tedy 
Seym  Norwegski' i  Seym  Szw edzki na ieden 
diiień zw ołane będą! K ról, albo ieżeliby elekcya 
dziedzica najbliższego z prawa przypadła w 
czasie b ezk ró lew ia , R ząd praw ny obu Królestw  
t y m c z a s o w y ,  w przeciągu ośmiu dni,, od 
rozp oczęcia  Seym u -N orw egskiego, i w  ośmiu 
dniach , w  których  Seym Szw edzki swoie roz­
p oczn ie posiędzienia, poda propozycyę w zglę­
dem  sukcessyi tronu w  iednymże dniu do obu 
S ejm ów . C złonki obu S ejm ów  rów neź maią 
praw o podawania dziedzica tronu. Chcący użyć 
teg o ż p raw a , obowiązany iest to oświadczyć 
p rze d  końcem oznaczonego terminu. Seym 
łio rw egsk i i  Seym Szw ed zki w yznaczą , każdy 
d la s ie b ie , dzień dła odbycia e lek cji, P o ­
w inna się ona rozpocząć przed  upłynieniem 
dni i stu  od term inu na podanie wyznaczonego. 
W d n iu  poprzedzaiącym  wyznaczony p rze z  oba- 
dwa Seymy dzień na e lek cję , ebadwa Seymy obio­
rą  z  Członków  sw oich Komitet, który  na przypa­
dek , ieżeliby w ybór dwóch S ejm ów  na różne 
p ad ł osoby, zb ierze  się iako W ład za  obu Kró­
le stw , dla wybrania iedney osoby większością 
głosów .

W  dniu przeznaczonym  na! e lek cy ę , oba- 
dw a Seym y, stosuiąc się do praw ideł przepi­
sanych p rzez K onstytucję każdego z  dwóch 
K rólestw  , • obiorą każdy iedną osobę Z podaią- 
eych się Kandydatów. Jeżeliby w ybór obu K ró­
lestw  wypadł na iednęż o so b ę , ta  staie się 
prawnym  dziedzicem  tronu. Jeżeliby wypadł 
na dwie osoby, Kom itet ziednoczońy obu K ró­
lestw  rozstrzygn ie w ybór p rzez wota. Tako­
w y Kom itet składać się będzie z  36  osób z  
każdego K ró le stw a , i ośftiiu zastęp ców , w y­
branych podług szczególnych p ra w id e ł, p rze­
pisanych p rzez każdy z dwóch Seyrnów. Usta­
nowią się prawidła,- iakim  sposobem zastępcy 
maią bydż uczęstnikam i e le k c j i , ale w  takim  
tylko przypadku, ieżeliby który z Członków  
K om itetu obecnym  bydż nie mógł.

Miasto K a r l s z t a d  będzie m iejscem  zb ie­
rania się Kom itetów dwóch Królestw . Każdy 
K om itet, p rzed  oddaleniem się iednego z  tego 
m ieysca, w  którem  zgrom adzą się Seym Nor­
w e g s k i, drugiego z m ie jsca , w którem  się od­
praw ia Seym  S zw ed zk i, w ybierze z  Członków 
swoich iednego na m ówcę. K ró l, a lb o , w  ce­
zie  iego śm ie rci, R ząd tym czasowy dwóch 
K ró le s tw , po otrzym aniu doniesienia o różno­
ści wyboru przez oba K rólestw a uczynioney , i 
zachowuiąe w zgląd na odległość mięysc zb iera­
nia się dwóch Seyrnów , w  czasie , iak tylko

można najkrótszym , w yznaczy dzień’ na zebra­
nie się Kom itetów obu Królestw  do K a r l s z t a -  
d u ;  term in ten  nie powinien bydż późniejszym  
nad dni 21., które nastąpią po dniach iRtu wy- 
źey przeznaczonych na elekcyę., p rzez oba 
Seymy odprawie sia maiąeą. M ów cy obu Ko­
m itetów p o  swem przybyciu  natychmiast umó­
wią się na zw ołanie K om itetów , t a k , iżby sie 
one zgrom adziły pierw szego rana dnia, po tym  
dniu, który był przeznaczony na przybycie o- 
bu Kom itetów do mieysca ich zbierania s ię ., Jałt 
tylko się zgrom adzą., m ów ca każdego Kom ite­
tu przeczyta nasamprzód pełnom ocnictwo swo­
ie  i swoich tow arzyszów , potem losem wycią­
gną1 m ó w cy , który z  nich ma mówić na elek­
c j i .  K om itet, obu Królestw., tytn sposobem 
zgrom adzon y, w  osobie iednego .mowcy, który 
także wotow ać m o ż e , natychmiast b ez żadnych 
rospraw  do wotowania przystąpi. Członki nie 
rozłączą  się zg o ła , i  żaden z  nich nie opuści 
m ieysca posiedzenia , -aż .się elekcya nie ukoń­
czy zupełnie.

,.( Reszta potem .')

P r u s y.
Crfizety B e r l i ń s k i e  zaw ierała następuią- 

ey artykuł z B e r l i n a  pod d. 22. K utego :
W c z o r a j,  iako w  dniu przeznaczonym  

do wyruszenia ztąd. nowo utw orzonych bata- 
liionów gwardyyskich siły zbroyney kraiowey 
do sw ych garnizonów , rzeczo n e batąliiońy 
Szczeciń ski, -W rocław ski, K ró lew ieck i, takoż i 
B erliń ski, uszykowały się srana o godzinie 8. 
w  2 liniach na placu przy bindarzu. O koło 
godziny gtey przybył N. K ról rnaiąo na sobie 
mundub gwardyyski P om orskiej siły zbroyney, 
w  tow arzystw ie Xiąźąt Bom u Królew skiego i  
Jen erałów , przeiechat całą liniię i kazał po­
tem bataliionom  ciągnąć w  paradzie przed  so­
bą. Następca tro n u , iako N aczelnik ’ bataliionu 
.Berlińskiego., a X iążę W i l h e l m  (d r u g i syn 
K rólew ski) iako N aczelnik bataliionu Szczeciń* 
skiego , przew odzili swym bataliionom ciągną* 
koło K ró la , i  odprowadzili ic  po za bramę, 
zkąd pierw sze trzy bataliiony ruszyły w  dalszy 
poch ód, a Berliński pow rócił do m iasta, ma- 
iąc w ciąż na czele Królowie a Następcę tronu.

_ L ist st B erlin a pod dniem, 17. L utego  
zaw iera co. następuie: „W yd an e od Ministra
Przychodów  H rabiego B u l o  w a  dnia 1. b . nu 
ogłoszenie , tyczące się równey wartości rew er­
sów skarbowych z gotow.cmi p ien iędzm i, spra­
wiło u nas przyiem ne wrażenie. W id ać z  te ­
go , że R ząd stara się posunąć kredyt kraiow y 
do w ysokiego, ile m ożności, stopnia, i  goiś 
zw olna rany, zadane od downieyszyćh ńieszcze-



sny cli stosunków. M ieszkańcy M onarchii P r u ­
s k i e j '  mogą pew nie zbaw ienney .oczeki­
w ać p rzyszło ści, ponieważ szanuiemy w  F r y ­
d e r y k u  W  i h e ł m i e  III-. o jcow sko myślącego 
M onarchę, p o  którym  słusznie spodziewać się 
m ożem y, że  gdy niegdyś sprawa iego była 
sprawa L udu, zatem teraz sprawa Ludu iego 
Stanie się znowu iego  sprawą. Chociaż poie- 
dyńcze uprzedzone, lub fantastyczne osoby 
mówią na oślep o takiey przyszłości., p rzec ie ż  
poznaie to bardzo dobrze daleko w iększa i 
s-ozsądnieysza część P u b liczn o śc i, źe  po zdo­
bytym  pokoiu nie można było zdobyć natych­
miast stosunków roku" i 8o5go. P r u s y ,  iak ca­
łe  K i e r a  c y , podobnemi b y ły , szczegółniey od 
r. i8o'6go do n erw ow ego ch o re g o , i  byłyby 
zginęły , gdyby gorąca miłość Króla i  Oyczyzny., 
iako iedyny środek leG zący, blizfeiey śm ierci 
nie była zapobiegła.- A le ż , iak taki ćh.ory po 
w yzdrow ieniu dopiero zw olna dawne siły swo- 
ie  odzyskuie , tak też i  K ray zachw iany i po­
zbaw iony sił p rzez nieszczęścia i  natężenia, 
sw olna tylko do dawnyćh sił przryśdź może. 
K iechże w ięc to porównanie będzie 'hamul­
cem  dla przyznających się do ow ego stronnic­
tw a , które iest zawsze n lekon ten te, i które, 
pomimo w szelkiey gerliw eśei R ządów  o w spie­
ranie t e g o , co iest dobrem  , stara się zaw sze 
nieukontowanie swóie iako upartą zasadę obia- 
wiać.“

L ist od  granic P r u s k i c h  pod dniem i S. 
L utego  donosi co nastepuie: „D u c h  stolicy, 
który jednakże nie iest skazówką dla ducha 
P r o w in c ji , le cz  bardzo warunkowy w pływ  ma 
d o  niego , okazuie w  tey chw ili mieszaninę , 
aaysprzecznieyszych 'czę śc i, które n ie  znay- 
duią ieszczc w zaiem nego dla siebie stosunku, i 
z  których każda z osobna nie iest le szcze  na­
leżycie oznaczona i dokończona. R ożne stron­
nictwa , 'k tó re  przy kilku sposobnościach spo­
strzegano , w spierała się nie tak na w yrzeczo­
nych , pew nych zasadach politycznych , iak ra­
cz  ey na niewyraźnem  u czu ciu , którego burz- 
liwość łączy w  poiedyńczych przedm iotach na 
krótki czas ludzi nayprzeciw nieyszego .sposobu 
myślenia w  zw ią z e k , -ustający zaraz w  innych 
przedm iotach. M ożnaby w ięc nie bez słuszności 
tw ierdzić, źe w F r u s i e c h  nie tak znayduią się 
stronnictwa maiące zaw sze powierzchowną kon­
systencję przez pew nych naczelników i obroń­
có w , ale ra c z e j grupy Opinii, składaiące się z 
koleynego Jednoczenia się poiedyńczych części 
Bayróźnieyszycli widoków; niemasź oraz w P r u ­
s ie  c h walki p o w szech n ey, le cz  widać, iak się 
tylko tędy i owędy siły z sobą ścieraią. - T ak 
-*• p. w  załatwionym  teraz -sporze o z w i ą z e k

c n o t y  ( Tugenfihimd£ poiąezyli się byli z sobą 
m ężowie., którzy , w 'p rze d m io ta ch  re w o lu cji 
Francuzkiey, ebrystyanizmu i k o ś c io ła , żydów - 
stwa i prawa obyw atelstw a, Szlachty i izby 
w yższe j etc., iaka nayzawziętsi przeciw nicy, ie- 
den -na drugiego .powstawali. T a  ró żn ica , w  
skutku k tó re j niemasz nigdzie pod iednem  na­
zwiskiem  trw ale p o łączon ej liczb y m ężów  dla 
pew nego pow ierzchow nego c e lu , zdaie się 
bydź nader ważną w  sądzeniu © sprawach P r u ­
skich , i  dotychczas dostrzeżoną nie była. Z  
iego  to pochodzi, że  za granicą powstały n a j­
śm ieszniejsze obawy zwiastowanego w  P r  u - ’ 
s i e e h  przesilenia (e m ir ) ;  le cz  przesadzone o 
uiem  w yobrażenie musi się. nadzw yczajnie 
zm nieyszyć przy lepszem  rozpatrzeniu się w 
tey rzeczy . P ra w d a , że większość polerownych 
Prusaków  życzy  sobie K onstytucji i  Zgrom a­
dzenia S tan ó w ; źe  pragnie w olności druku i  
spodziewa się nie ied ń ey zbaw ienney odmiany 
w  praw odawstw ie i R ządzie , i trudną iest -rze­
c z ą , aby ta większość zrz e c  się chciała nadziei 
sw o ich , które sam R ząd  upoważnił. O sobliw ie 
w  P ro w in cjach  M adreriskich, S ask ich , I  W . 
Xięstwie Poznańskiem , gdzie leszcze tak w iele 
z e  s t a n u k t ó r y  dopiero co  ustał, ze  stanem 
teraźniejszym  ziednoczyć w ypada, i gdzie ieśz- 
cze szczególnieyszy duch m iędzy ludźm i pano­
wać się z d a ie , nie można długo obeyśdż się 
b ez K onstytucyi, bedącey naylepszem  za prze­
szłość wynagrodzeniem  i zagodzeniem  w szy­
stkiego ; ależ te życzenia , te nadzieie i  wido­
ki nie są bynaymniey zabronion e; nic im nie 
p rzeszkad za, n ic  ich  nie snraci , nic w ynurze­
nia onychże nie tam uie; -owszem wszystko 
zwiastuie coraz w ięcey ich sp ełn ienie, którego 
iednakże żaden prawy przyiaciel O yczyzny ko­
sztem doskonałej d ojrza łości przyśpieszonem  
w idziećby nie chciał. O  w spom nianej w  u- 
l-yądzeniu z dnia 22go Maia i 8 i 5go Koramis 
s y i , maih-ccy zatrudniać się wypracowaniem  
proiektu K onstytucyi, co raz m ocn iej moY»Tiąy 
w edług pewnych wiadomości ma bydź ieyv P reze­
sem światły, doświadczony i wysoce w Prusiech 
zasłużony W . K anclerz B e . y m e ,  a ceiuiący 
Politycy i U czeni członkam i oneyże. Żywość, 
z iaką zw rócona iest uwaga na przedm ioty 
K onstytucyi, będąc daleką od cechy nicakon- 
tcntowam a lub ' niespokoyności umysłów , iest 
owszem pócieszaiąeą pewnością i uspoboieniem, 
że Prusacy są iu i należycie przygotow ani i 
doyrzali do ruchu i  działania; bez których 
Konstytycya czcząhy tylko była form ą, i źe 
z istotą K on stytucji łatw o się spoufaia. W  
granicach form konstytucyjnych-okaże ste nie 
iedno istotne nieukontento wanie i zgorszenia
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z  poledyńczyeh urządzeń m inisteryalnycb ca ł­
kiem  zw yczayn em , nieuchronnem , a nawet 
jsbawiennem , ponieważ wolne na obradach na­
rodow ych rospraw y rzecz  w yiaśnić, lub zara­
dzić iey m ogą, gdy tymczasem takowa bierze 
teraz na siebie nadćfr łatw o p o zó r nieprawego, 
roszczen ia."

N  i  e  m  c  y .

Z 'K ró le stw a  S a s k i e g o  donoszą pisma! 
publiczne co następuie: „O d  dawnego-czasu roz­
szerzano u nas różne pisma,, odkazuiace- się na 
IIzad Pruski z. przyczyny w cieloney do P r u s  
części naszey O yczyzny.. D ow iedzieliśm y się,, 
ż e  takowe pisma p rz e z  iedną z niższych W ładz. 
P r u s k i c h  do B e r l i n a  posłanem i, i że  n ie­
praw em u. sposobow i myślenia Sasów przypisa- 
nemi zostały.. Tym czasem  n ie.p osta ło ton igd y w- 
g ło w ie  patryoty Saskiego,, aby pisma m ogące 
tylko- bardziej- ieszcze- rozogniać- nienawiść- 
Ł u d o w  niew innych,, dziełem  p ió ra  Saskiego- 
bydź. miały. Saski patryota nie- polega, iuż wie- 
ccy  na ludziach-,, a tem, rńńiey na lud zkich  na­
m iętnościach nienawiści Tuh. zapału-,, którym- 
trtidno-,. żeby się Ludy kiedy ieszcze uwieśdź 
dadż chciały. Tym czasem  wiadomo, iest wszyst­
kim  Sasom-,. iakich używano, podstępów dla, spo­
tw arzenia charakteru  Saskiego- N a ro d u , a na­
w e t dla znieważenia. Króla- lego,, do którego 
Sas,i z  praw dziwą Niemiecką w iernością są przy­
wiązani., W yszło  iednakże teraz: oczyw iście na 
i a w ,. iż  rzeczonych- pism autorem ,, lub przy­
n a jm n ie j rozsiew aczem  b ył ieden policyjny U - 
rzędnik Pruski- T eraz zachodzi, pytanie: Mo- 
ż e a  p o czc iw y  Człow iek pochwalić takowe,, wię­
c e j  ieszcze iak jezuickie-, przedsięw zięcia ? Ja- 
Łieyże- to kary nie zasługuie-zbrodnia,. iaką, po­
pełnia, t e n , który w imieniu, niewinnego Ludu- 
wydaie- pisma-, p rzeciw  potężniejszem u. Sąsiado­
w i , którego- iest s łu g ą ,. a, potem o- tycli p i­
sm ach Rządowi- swoicmu donosi ?.* Niepodobień­
stwem. iest dla nas: w takiera- politycznem  skry­
tobójstwie- poznać ducha N iem ieckiego-"1

Z^EIehtorstwa. H e s  k i e  go- .zaw ierała p i­
sma p u b liczn e  takie wiadomości :: „N ie  ziściła  
się nadzieia-, i i  po nowymi roku po’większone— 
m i będą u nas? o 20 do 5o od sta pensye- cy­
wilne i w o js k o w e , o czem  naw et zagraniczne- 
pisma publiczne donosiły., F ro ie k t,, który Mi- 
nisterium  w  tym względzie- p o d ało , został od­
rzucon ym , a wojsko.-Heskie- zamiast upragnio­
nego w yższego żołdu odebrało- rozkaz noszenia, 
arcabów  i opiętych spodni (Olmnyć AT. 26. Gazety1 
ikifzey) ; OfGeerpwre zaś Milicyi kraiow ey ode­
s s a l i  ozn ajm ien ie ,, ż e  tylko połow ę żołdu p o­

bierać będą, p rze z  co w iększa ich  połowa 
w ielkiego doznaie zm artw ienia,"

K r a k ó w .

G azeta K r a k o w s k a  zaw iera nastepuią- 
ey artykuł z  K r a k o w a  pod d. 3 . M arca:

Akademiia tuteysza chcąc p race sw oie u- 
czynić- powszecliuieyszeiui tak. dla Narodu PoL- 
s k ie g o ,. iak; zagranicznych Zw iązków  literac­
k ich  , wyjednawszy sobie poprzedniczo- w  tym 
celu u W ładz, krajowych, dobrym zamiarom za­
wsze- sprzyiaiący.ch, pozw olenie założenia T o ­
w arzystw a naukowego*,, przystąpiła do wykona­
nia te g o  przedsięw zięcia w  następuiący sposób: 
D nia 2-5 ■ J.utego o- godzinie i-2tey w  południe, 
gdy znakom ici G oście, wszystkie M agistratury 
wolnego- Miasta: K r a k o w a , .  M iłośnicy nauk, 
tudzież. Frofess-orowie uczący i  w ysłużeni tegoż 
Uniwersytetu- będący Członkami. Tow arzystw a z  
p o w o ł a n i a n a  ten, uroczysty obchód' zaproszę-, 
n i, ,  lu b  z  w łasney wolii zebran i,, mieysoa- w  
am fiteatrze Szkoły N ow odw orskiej z a ie li , JW . 
W alen ty L  i t w i ń s . k  i, piastujący tak zaszczytnie 
urząd- R ektora, w. tey Akadem ii,, iako P rezes 
Towarzystwa-, naukow ego,, pierw sze posiedze­
nie publiczne- uczoną i', wymowną; zagnił ro- 
sprawę , w  którey. wynurzywszy hołd należny 
trzem -- Najjaśniejszym i Dworom: za- wspaniałą 
opiekę Akademii, Krakowskiey przez- traktat 
W iedeński zapewnioną-,, wystawi! dzieie cel- 
n ieyszych  Zw iązków  uczonych ,. i krótki zro b ił 
obraz-.tych wszystkich pożytków , i akie z ęsla- 
nówień tego> rodzaju na oświatę i powszechne 
dobro ludzkości- spłynęły.. N areszcie wywiódł-, 
szy J W . Rektor: i P rezes niezliczone korzyści, 
które, literatura, ojczysta, pod  każdym w zglę­
dem, .umiejętność? winna- iest Tow arzystw u P rzy­
jació ł nauk w W a r s z a w i e  kw itnącem u, o- 
raz- o ś w i a d c z y w s z y i ż  Tow arzystw o naukowe 
teraz założone,, powoduiąc się osobliwiey iego 
przykładam i,, w e  wszystliiem. oneż naśladować 
p ra g n ie , w ezw ał W . Paw ła C  z a y k  o w a k i e ­
g o  Professora literatury i Sekretarza T o w a­
rzystwa do- odczytania statutu , c e l , obowiązki, 
i  zam iary Tow arzystw a obeymuiącego.

Na ćwierć' roku, począwszy od 1. Kwietnia, ad, 
do- ostatniego'- Czerwca,. przyyimue się na te Gażete 
w C z t e r n a s t u  Z ł o  ty c h 11 e ńs k ic li prenumerata. 
Nowi Premuneratorowie zechcą ią zatem, iednakże 
n ie  g d z i e  i n d z i e j ,  iak tylko na swoich pocztach 
zapisać, aby według ich liczby nakład mógł bytli 
powiększonym.


